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Organ Polskiego Stronnictwa Kałolicko-Ludowago. — Hasło nasze: „Katolicka Foiska". 
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Politykę, jako jedno z najważniejszych zaga- 
dnień społecznych, naieży uznać za konieczność, 
która musi być należycie ułatwiona. Od jej bo. 
wiem należytego ukształtowania i sprawnego 
działania zależy istnienie, siła i celowe nastawie- 
rie koniecznych organów życia państwowego: 
rządu i ciała ustawodawczego, ; A 

W państwach nowożytnych pierwszy i osta. 
teczny głos o ogólnym kierunku rozwoju spraw 
Faństwowych mają obywatele, przez powtarza- 
Jące się co kilka lat wybory. Z tego wynika, że 
obywatele powinni być politycznie wyszkolo- 
nymi, ażeby wykorzystali swoja uprawnienie 


rozumnie i spełnili swój obowiązek względem. 


państwa należycie, Z wyborów powinni wyjść lu. 
dzie politycznie i duczowo urobieni, zdolni zape- 
wnić państwu rozumny i silay rząd, a społeczeń- 
Stwu ustawy, regulujące normalny bieg wszyst- 
kich dziedzm życia, podległych kompetencji 
władzy świeckiej. r 

_ Jeżeli z tego punktu widzenia, t. j. z punktu 
widzenią obowiązku i celowości osądzimy do- 


Polityka. 
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tychczasową politykę polską, osąd nasz musi 
wypaść ujemnie. Społeczeństwo wyzyskało swoje 
uprawnienia wyborcze niezbyt szczęśliwie, Rzą4- 
dy Sejmu są tego-aż nadto wymownym dowo. 
dem. Wing tego ponoszą oczywiście przedewszyste 
kiem partje polityczne; niemniej dowodzi to, jak 
dalece . brakowało spoleczeństwu  palitycznego 
wyrobienia i poczucia obowiązku w sprawie tak 
ważnej i doniosłej dla państwa, jak wybór po- 
słów, ' a ś 

"Rok minął, jak z winy nieopatrznych partyj 
politycznych bloku ósemkowego i „Piasta“, pań. 
stwo nasze znalazło się w położeniu nader nie- 
bezpiecznem. Umożliwiono i po części wywołana 
tak ryzykowne przedsięwzięcie, jak zamach po- 
lityczny Piłsudskiego i tylko dzięki « wprost 
Opatrzności Bożej i niłewątpłiwemu  poczucit 
miary w samego Pilsudskiego, Polska uniknęła 
następstw katastrofalnych, Owszem z tego prze- 
rażającego wstrząsu Polska wyszła pod wie- 
loma wzgiędami mocniejszą, bo Piłsudski zdo« 
bytą dyktaturę wyzyskał w kierunku zdecydow 
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"wanego wzmocaienią naczelnych organów wła. 
dzy państwowej: urzędu prezydenta Państwa 
i rządu. W ten sposób doraźnie i radykalnie 
usunięty został jeden z zasadniczych braków, 
który państwowość polską paraliżował od po- 
czątku, p Ć 
Niemniej jednak stwierdzić się musi, że pod- 
stawa rządu. jakkolwiek mocna, dzięki dyktatu- 
rze Piłsudskiego, dotąd nie ma wystarczających 
gwarancyj trwałości. Jednostka nigdy nie może 
być gwarancją trwałości rządów, czy systemu 
politycznego. Taką gwarancję daje tylko poli. 
tycznie uówiadomione społeczeństwo. Dlatego 
też zasadnicze zagadnienie polityki polskiej musi 
się uznać za kwestję, która dopiero czeka na 
właściwe załatwienie. O tem trzeba dobrze pa- 
miętać i odpowiednio pracować, ażeby w przysz- 


łości uniknąć wstrząsów grożących państwu - 


upadkiem. Zatem normalny roąwój państwa pol- 
skiego domaga się jako nieodpartej konieczności, 
zorganizowania społeczeństwa na podstawie wy- 
czerpuiącego systemu politycznego. Oceniając 
należycie tradycje i charakter naszego” spole- 
czeństwa, oraz siłę duchową katolicyzmu, stwier- 
dzamy, że tym systemem politycznym, może być 
tylko system katelicki. W dziale polityki ludo- 
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wej specjalnie do celu doprowadzić zdolne są 
zasady programu Katolicko-Ludowego. 
= Dlatego propagaudę programu Katolicko - i 
Ludowego i pracę organizacyjną w tym kierunku, 
należy uznać za prawdziwą i celową robotę poli.: 
tyczną. Opierać się ona musi na ludziach wya 
próbowanych i bezwzględnie pewnych. Wiedy po- 
lityka społeczna nie będzie, jak dotąd, nieszczę-' 
ściem, ale źródłem i podstawą siły państwa. 
Żyjemy zaprawdę w okresie  przejściowym,: 
spowodowanym wyczerpaniem społeczeństwa 
skutkiem demagogji. Dla rozumnej inicjatywy, 
otwarło się pole nad wyraz wdzięczne i zachęca. 
jące. Masy czekają na słowo twórcze i ludzi 
natchnionych dobrym duchem ji wolą. Każdy ka-' 
tolik prawdziwy ma obowiązek moralny , odpo- 
wiednio do zdolności i stanowiska, jakie w spa- 
łeczeństwie zajmuje, rozwinąć działalność poli. 
tyczną. Dotychczas polityka społeczna była ba- 
gniskiem, które wyziewami zatruwało powietrze 
polskie, To bagno musimy oszuszyć.-- aby je 
zmienić na żyzną glebę. Wtedy „.sanacja' stanie 
się faktem. Pamiętajmy: polityka dzisiaj, to je- 
dno z najbardziej piekących zagadnień i potrzeb. 


JÓZEF ŚWIĄDER. 
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Zasłużony działacz społeczny i opiekun lud- 
ności Gorlic w czasie wojny Światowej Ks. prałat 
Świeyzowski wysłał do kancelarji p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej pismo, w którem — opierając 
się na rzeczowych argumentach — oświadcza, 
że wobec stawiania młodzieży szkolnej przed dy- 
Jemarem, kogo ma słuchać w rzeczach wiary 
i etyki katolickiej, czy biskupów czy ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego — 
uważa za niepożądany zaszczyt ođznaszeniė 
„Krzyżem Komandorskim Odrodzenia Polski” 
przyznane mu przez Pana Prezydenta dnia 6-go 
listopada 1926 T. 

Powodem tego kroku, podjętego ze strony 
działacza tej miary, co Ks. Bronisław Świeykow- 
ski był okólnik p. ministra Dobruckiego z dnia 
23 kwietnia 1927 r. w sprawie t. zw. Y. M. C. A. 
o której i my zamieściliśmy w dziseijszym nume- 
rze artykuł. l 

W okólniku tym między innemi czytamy, © 
następuje: . : 

„Z powodu konkretnych wypadków, przed- 
stawionych mi przez Związek Młodzieży Chrze 
ściiańskiej „Polska YMCA“, uważam bezwa- 
ruakowo za wskazane utrudnianie lub wprost 
zakazywanie młodzieży szkolnej uczęszczania 


do ognisk tej instytucji, korzystania z urzą-- 


dzeń, sal ' gimnastycznych, brania udziału 
w ćwiczeniach fizycznych, grach i zabawach 
ruchowych dla młodzieży tam organizowa-, 
nych, korzystania z kursów językowych, wy, 
kładów i t. p. Czynię tylko tego rodzaju za- 
strzeżenie, że młodzież szkolna może należcć 
do polskiej YMCA, wyłącznie w charakterze 
uczestników, a nie członków, oraz, że mło- 
dzież przed uzyskaniem uczestnictwa w da- 
nem ognisku związku YMCA., witana zgłosić 
swój zamiar w dyrekcji szkoły, która specjal- 
nych trudności w tym względzie czynić mło- 
dzieży nie powinna. Bliższe zainteresowanie. 
się zajęciami młodzieży w polskej Imce, do- 
kładniejsze wniknięcie w ducha i pracę Imei 
+ me strony dyrekcji szkół i nauczycielstwa uwa- 

Zam za bardzo wskazane i pożądane. Tylko, 

bowiem w ten sposób można: wyrobić sobie 

sąd jasny i objektywny o dzialalności insty- 
tucji. Zechcqą Panowie Kvratorzy zawiadomić 

o tem Dyrekcie szkóP”, 

Jak wiadomo, araerykańzńkie stowarzyszeni8 
młodzieży chrześciiańskiej, podlegające wpływom 
masonerji, szerzy Tropagande po całym świecie,” 
przybierającą wygląd indyferentyzmu (zobojęt- 
nienia) religijnego. Głoszenie bowiem zasaď 
chrześcijańskich. a ukrywanie czegoś, to są dwie 
rzeczy, które nie dadzą się ze sobą pogodzić, 
albowiem jawność w światłości chodzi, Dlatego 
to ukrywanie się, przybierające wygląd akcji nie- 
poważnej i nieszczerej skłoniło polski Episkopat 
do ostrzeżenia wiernych przed  dziażalnością 
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IMKI. O ile Episkopat polski ostrzega wiernych, 
o tyle wiczimy z powyżej przył -<cezomego ckólnika 
p. minister Wyznań i Oświzty zaleca korzysta- 
nie z urządzeń Imki i wstępowanie do awo mło- 
dzieź zaś wstępując do Imki ma zgłosić swój 
zamiar w dyreXci: szkoły, która — 
wskazówek p. ministra — gie ps wina 
trudności w tym wzpiędzie. 

O ile zatem członek rządu, jak w tym wy- 


czynić 


padku p. minister Dskrueki chce, (2 powinno mu , 


na tem zależeć), ażety kavun katolicki ozna- 
czony przez Głowę Państwa orderem, uważał 
sobie to za zasłużony zaszczyt, to powinien 
w pierwszej linji i$6 drogą prosta swego obo- 
wiązku. Niech sokie weźmie za wzór p. ministra 
SITAW WWN. p HEL 
j niech jeździ tzochę po Połse> i przeprowadzi 
"wizytacje szkół. | 

Nie wymagamy € 68 p. Mirsstra, ażeby on 
propagował droga okólmików werbowanie inno- 
'wiorców do Btowarzyszeń katoł'ekich młodzieży, 
ale zastrzegamy się stanowczo przeciw temu. aże 
by on uprawiał propagande za wstępywaniem 
katolickiej młodzieży do związku innowierców. 
„ Wobec tego, że taki fakt zaszedł, Ks. prałat 
Ńwieykowski miał rację, jeżeli odesłał order 
Odrodzenia Polski (Polonia restituta) z powrotem 
Wo Ministerstwa. Ci którzy sieją u nas indvferen- 
tyzm religijny nie cheą widocznie vdrodzenia, 
ale pozrzebania Polski, a dla tych powinien pow- 
stać nowy order: Polonia cąputa fpogrzebana 
Polska). 


Wojewódzka Rada Naprawy Usiasju 
Rolnego w Krakowie. 

Przed kilku dniami at „otwarcie 1-go 
posiedzenia Wojewódzkiej Rady N Vaprawy Ustro- 
ju Rolnego przez przewodniczącepo tejże p. woje- 
wode krakowskieso L. Darowskicgo. W posiedze- 
miu wzieli udział p. Minister Reform Rolnych 
Witold Staniewicz z przybyłymi z nim urzędni- 
kami ministerajlnymi, członkowie Rady i ich za- 
Btępcy, zaproszeni i referenci Okr. Urzędu Ziem- 
skiego, 

W przemówieniu swojcm powitał p. wojawoda 
p. ministra Reform Rolnych. a następnie podniósł 
że stworzenie Rady przez Rząd ma na celu roz- 
wiązanie tej tak ważnej kwestii, jaką jest prze- 
udowa ustrofn rolnego w porczumieniu ze społe- 
częństwem . 

Następnie wyglosili roferaty p. o. Prezes Okr. 
Urzędu Ziem. I. Buland: ra temat: „Stosunki 
ograrne oraz zadania polityki agrarnej Urzędów 
Ziemskich na terenie województwa Krakowskie- 
go“, naczelnik Wydziału technicznego O. U. Z. 
inż, Gawlikowski na temat dziełsłność scaleniowa 
i regulacyjna Urzędów Ziemskieh. dotpeliwns na 
terenie jaca a. oraz plan prae w trm kie- 
runku na rok 1927/8 i A oaei Wydziaiu Urzą- 
dzeń Rolnych > U. Z. p. Hołowiecki na temat 
„Dotychczasowe wyniki akcji parcelacyjnej na 


według : 
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terenie Województwa i pian prac parcelacyjnych 
na rok 1927/8. Rzeczowy referat p. Bulandy spot- 
kał się z ogólnem uznaniem czionków Rady. — 
W konsekwencji tego uchwalono referat ten ogło- 
sić drukiem i rozpowszechnić, Referat ten ma nad 
to slużyć specjalnej komisji, wyłonionej z Rady 
do wyrażenia swojej opinji p. Ministrowi Reform 
Rolnych w sprawie dotyczącej polityki ograrnej 
z punktu widzenia tutejszego społeczeństwa xoini 
czego. — W dyskusji wzięli udział pp. Konopka, 
Kepiński, Rudziński, Łubieński, Drożyna, Bu- 
dzyn, Hyla Styla, przedstawiając wnioski, dety- 
czące 1) minimum obszaru gospodarczego: 2i dhu- 
sotrwałych kredytów dla rolników; 8) utworzenia 
Banku Rolnego w Krakowie; 4) rozszerzeniu 
oświaty rolniczej, przeprowadzenia -komasacji 
z upełnorolnieniem gospodarstw karłowych, skie- 
rôwania nadmianr ludności rolniczej do woje- 
wództw, posiadających większy zapas ziemi oraz, 


A emigracji etc, 


P. Minister Reform Rolnych, wykażująe ko- 
nieczność utworzenia Rad Naprawy Ustroju 
Rolnego jest zdania, że należy dążyć wogóle do 
zespolenia agend w jednym reku, a dla zapew- 
nienia rozwoju przebudowy ustrojn rolnego do 
połączenia Ministerstwa Rolnictwa z Ministerste 
wem Reform’ Rolnych, parcelacja bowiem sama 
bez równoczesnego podniesienia kultury rolnej 
nie może wydać dodatnich wyników. 

Następnie zapewnił Minister, że najdalej 
w lipcu zostanie utworzona dla zachodniej części 
Małopolski filja Bank: Rolnego w Krakowie, ża 
Rząd sprawę tę miał dawno na oku i uznaje 
specyficzne potrzeby w kiezunku ` kredytowym 
tutejszego Województwa. Troską Rządu jest rów 
nież, aby rozpięcie między cenami produktów a 
cenami wyrobów  -zemysłowren było spezwie- 

i nie ulegało wałaniom. to też Rząd za- 


dliwe i 
pobiega, aby ceny produktów w jesieni ris ja- 
dały ponad pewną normę, zubożając rolników, 
az drugiej stronv troszczyć się będzie. aby te 
eeny' na wiosnę nie podnosiły się, zubożająć kan- 
sumentów. 

Popoludniu wziąt p. Minister Reform Rolnych 
udzia] w ctwarcin Komisji kcdytikacyjncj w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, nastepnie odjechał po- 
ciągiem posnieszwym z towarzyszącymi mu urzęd 
nikami do Kator':. N - 

EJ artek koniec Seimu? 


Chofzą pogłoski, że w czerwcu Sejm roz- 
wiąże się własną uchwałz. Calkiem  słasznio! 
Jeżeliby bowiem obecny Sejm dotrwał do jesieni 
i wtedy dopiero się rozwiązał, zostałoby pań- 
stwo nasze w tym okresie, w którym nal "i 
uchwalić budżet na rok następny, bez ciała us 
wodawczego. Wtedy nie pozostaloby nie ia KRS: 
jak rządzić bez legalnej ustawy budżetowej, luh 
też przedłużyć trwanie obecnego Sejmu ponad 
czas Konstytucją przewidziany, aby mial kto 
budżet uchwalić. 
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Możliwość, a poniekąd konieczność rozwią- 
zania Sejmu. zmusza Scjm i rząd do natych- 
miastowego zalatwienia sprawy zreformowania 
ustawy wyborczej do Sejmu i Senatu. Zdaniem 
większości społecz vistwu obecna ustawa wybor- 
cza jest wadliwa i nie daje gwarancji, że przyszłe 
wybory dadzą dobry wynik. Dlatego niezawodnie 
zmianą ordynacji wyborczej będzie najważniej- 
szą Sprawą podczas najbliższej i ostatniej sesji 
scimowej. Natrafi ona na terenie sejmowym na 
wiulzie trudności i bardzo prawdopodobnem jest 
przypuszezenie. że Sejm wobec tego” uchwali 
tylo pewne zasc --.icze wytyczne naszej „ordy- 
nac'i wyborczej, a szczegółowe opracowanie po- 
zostawi rządowi. WW takim razie nowa ordynacja 
catalaby wprowsc-ouą w życie dekretem pre- 
zydenta Państwa, Ifożliwem jest także, że rząd 
ma już swój gotowy projekt prawa wyborczego, 
kcy przedłoży Sejmowi do uchwalenia, Z tych 
wzplędów najbliższa sesja se,mowa, która ma się 


„LUD KATOLICKI“ 


n 


odbyć w czerwca. budzi największe zaintereso- . 


hk- zie. 
Uweinienie jen. Rozwadowskiego. 


No przecież raz doczekaliśmy się tego. ża n. 
gen. Rozwadowski «ostał wypuszczony na wol- 
ność; cała prota przyjęła to z zadowoleniem do 
w..lomości i zumieszcza rozrczite refleksje na 
ten temat. I tax ..Dolonia* przypomina, że gen. 
Rozwadowski był czzońtcą Lwowa i jednym 
z twórców zwyciastwa pod Warszawą, i bowia- 
da: RE . 

Czy można przypuścić, by w Niemczech, 

Francji lub Arg'ji mąż tej miary, bohater 
narodowy. mógł znależć się w więzieniu? Wy- 
wołałoby to takie wzburzenie opinii publicz- 
nej, że nie tylko nastąpić musiałoby uwol- 
nienie, ale poszkodowany otrzymałby pelne 
zadośćuczynienie za wyrządzoną krzywdę, 

I „Polonia“ zaznacza dalej, że i u nas w tym 
wypadku protestowaly rozmaite praworządna 
dzienniki, protestowały też różne organizacje, 

ale było to ani do porównania z tą akcją 
jaką zareagowała Warszawa przeciwko liczni- 
kom (mającym na celu podniesienie opłat za 
telefony) ministra Miedzińskiego, 


Całkiem słuszna uwaga. Zaznaczyć musimy, 
że o ilo chodzi o Anglję, to tam nastąpiłby od- 


ruch spoleczeństwa. gdyby'nawet trzech rolników | 
więziono bez przyczyny . 


najniższej kategorii 
przez tak długi czas. 

Gen. Rozwadowski czuje się dobrze na zdro- 
wiu, i prosi, aby nie urze mać na jego cześć 
żadnych owacyj. I ma zupełną rację, albowiem 
f.kt trzymania go, w więzieniu i. stosunkowo bar- 
dzo słaba i platoniczna reakcji ze strony prasy 
i kilku stowarzyszeń, powinne raczej budzić uczu- 
cie wstydu wszystkich praworządnie myślących, 
a nie chęć do urządzania ewacyj. * 
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Sprawa pożyczki załatwiona. 
Według informacyj, nadesłanych nam ze źró- 
aef miarodajnych sprawa pożyczki została za- 


„łatwiona pozytywi:». W najliiżczych dniach spo- 


dziewany jest wviazd delegzcji polskiej 7 mi- 
nistrem skarbu Czechowiczem na czele, celem 
podpisania kontraktı pożyczkorego. W związku 
z tem minister skaiyu Czechowicz odbył wezoraj 


m. 


Serdeczne porozumienie i przymierza 
między Francją a Anglia. jeż 

Anglja zawiódłszy się na zbliżeniu się z Niem- 
cami, szuka teraz łączności z Francją, i w tym 
celu zaproszony został Prezydent Rzeczypospo- 
litej Francuskiej Doumergue do Londynu, gdzie 
został przyjęty bardzo serdecznie. Król i królowa 
Anglji wydali bankiet, specjalnie urządzony na 
jego cześć, na który zaproszono 150 gości. Król 
w toaście, wygłoszonym po francusku, oświad- 
czył, że wizyta prezydenta jest oczywistym zna- 
kiem trwania serdecznego - stosunku. który tak 
szczęśliwie został zadzierzgnięty między dwoma 
krajami, Tak, jak oba narody złączyły swe siły 
podczas wojny, tak też będą wspólnie pracować 
ku ogólnemu dobru obu krajów podczas pokoju. 
W odpowiedzi prezydent Doumergue stwier- 
dził, że serdeczne porozumienie i przymierze, 
które po nim nastąpiło, połączyły Francję i W. 
Brytanję nierozerwalnymi więzami i że przyszłe 
generacje utrzymają to, jako święte dziedzictwo. 
Dzięki temu przymierzu będzie możliwe prowa- 
dzić owocnie dzieło międzynarodowego pokoju 
i zapewnić dla Europy erę porządku, pomyślno- 


ści, oraz ocalić ją przed powrotem nowej strasz- | 


nej katastrofy, , 

Wizyta Prezydenta Doumergue w Londynia 
jest wydarzeniem politycznem, dla nag ważnem 
i pomyślnem. Każde zacieśnienie węzłów między 
Paryżem a Londynem jest dla Polski korzystnem. 

Walka z rozszałałym żywiołem. 

Wody Missisipi podniosły się znowu i zagra- 
żają poważnie nisko położonym okolicom. Szko. 
dy materialne są nie do oszacowania. Piantacje 
ryżu w dolinie Missisipi wraz z miastem Moustr 
zostały odcięte od świata wraz ze znajdującemt 
się tara 3.000 osobami. W tej liczbie jest 2 000 
uchodźców. Wysłany został pociąg ratunkowy, 
oraz 30 łodzi motorowych na pomoc. 

Miasto Melville zostało zalane wskutek przer- 
wania tamy przez fale Missisipi, Ponad 1.009 
mieszkańców musiało opuścić swoje siedziby. 
Dotąd donoszą o 5-ciu wypadkach śmiertelnych. 

Donoszą dalej, że mieszkańcy miasta opuścili 
go z chwilą, gdy woda zaczęła się przelewać 


Nr 22. aa 
przez tamy. W ciągu pół godziny miasto zniknęło 
pod masami wód, dosięgającemi wysokości 2-ch 

metrów. 20-tu mieszkańców, którzy nie zdołali 


się na czas uratować, znalazło śmierć w spienio. 


nych nurtach. W okręgu Saint Landry znajduje 
się wiele osób na dachach swych domów, zala- 
nych wodą. Sytuacja. tych ludzi jest bezna- 
dziejna. « Wyda ona wszelkie zarządzenia, aby 
przyjść im z pomocą. Nad wybrzeżem rzeki koło 
Adshalaja pracuje 20 tysięcy robotników nad 
zapobieżeniem przerwania tamy w delcie Missi- 
„BIPI, eo zagrażałoby życiu 10 tysięcy mieszkań- 
tów. ~ = 

Nowe koryto Missisipi powstało na skutek 
wylewu, które ciągnie się przez deitę aż do mo- 


rza, Inżynierowie twierdzą, że Missisipi nie po. 


wróci do dawnego koryta. © z 
Wsina w Chinach. 


Wojska poludniowe przeszły rzekę Yang-Tse ' 


w wielu punktach. Jak się zdaje, gen. Czang Ka! 


Szek nie jest zdolny do podjęcia kontr-akcji. . 


Pomiędzy oddziałami rewolucyjnemi gen, Fenga 
a wojskami Nankmu i Hankou doszło do poro- 
zumienia, wedle którego zwalczające się strony 
zobowiązały się do wzajemnej neutrałności i du 
wspólnego oporu wobec armji gen. Czang Tso 


Lina. Minister spyaw zagranicznych w Nankinie * 


Wu wydał odezwę, w której oświadcza. że walka 
pomiędzy Nankinem a. Hankou byłaby walką 
bratobó jczą, 

Jak z tego wynika, funty szteriingów angiel. 
skich, odnoszą zwycięstwo. Komuniści chińscy 
pokłócili się między sobą. Z tego korzysta rząd 


" 


0. JÓZEF DAHLMANN T. J. 
Profesor Uniwersytetu w Tokio. 


Wierność Japończyków. 


„Pierwszy dzień tygodnia”, mówił jeden z nich, 


„to dzień modlitwy; nazywamy go domingo (do- * 


minica, dzień Pański). Modlitwy, które odma- 
Widmy, to konhiteorn (confiteor) Patern nostern, 
Abe Maria, Sarbe Regina, Mariano rosario,. 
Zaczął ten zaraz odmawiać urywki tych modlitw, 
wymawiając słowa łacińskie, tak, jak umiał. 

oczem mówił dalej: „Odkąd nie mamy księży, 
którzyby nam udzielali Sakramentu : hompisan 
(pokuty, spowiedzi), powtarzamy często — dwa- 
Gzieścią, trzydzieści, a nawet i piędziesiąt kon- 
chirisan (confiteor, akt skruchy), jeżeli zgrzeszy- 
wy, w nadzieji, że odzyskamy w ten sposób ga- 
Tasa (gratia, łaska). Przed cczyma głęboko wzru- 


Styk? misjonarza, przesuwało się kolejno i łą- 


Z pobożnych ludzi. Zdawało mu się, że widzi 
ytarte karty starego katechizmu, zniszczone 


Przez częsty użytek; dotykały ich ręce spraco- 


A 


„LUD KATOLICKI" - 


w jedną cudowną całość, życie religijne : 
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umiarkowany i wali ich po warkowzach. Widząc 


„to Angija, oświadcza, że nie zamierza z orężem 


w ręku mieszać się do spraw chińskich, ale woj- 
sko swe wysyła w dalszym ciągu. * wp 580% 


Łańcuch prasowy. 

Ks. Andrzej Piś, proboszcz w Tropie, p. Zakliczyn 
składa 5 zł. > > e 

P, Rozalja Kościółek z Krościonka nad Dunajcem 
składa 2 zł. 5 © 

„Kopciuszek z Danji* sklada 4 zł. i zaprasza do 
łańcucha prasowego następujące osoby: Przew. Ks. 
Proboszcz J. P“ Kiessems, p. Jułja Stawasz, p Ja: 
kób Sidor, p. Stanisiaw Maślak, p. Franciszek Pająk, 
p. Antoni Piszczek, p. Wojciech Wojciechowski, p. 
Franciszek Namysło, p. Antoni Sidor, p. Wiktor We- 
grzyn, p. Jan Kwaśnik, p. Kogut, p. Karol Płużek, 
p. Anna Kowal, p. Tekla Zarud, p. Bronisława Sza» 
bla, p. Marja Zygmant, p. Michalski „_ wszyscy 
w Maribo, p. Kożuch w Nykóbing F., p. Ignacy Ką- 
dzioła, p. Franeiszek Rogawski, p. Pomikło, p. Uści- 
łowski — wszyscy w Nakskoy. ` as 


gwna 
Czyłajcie! Czytajcie! 


| „POLSKĘ LUDOWĄ: 
: Organ Pol. Str. Kat. - Lud. 

E Warszawa, ul. Marszałkowska 40. 
= 


DYWANY YNA A 


ROPNY AKA 


w 


waue, niezawsze czysto umyte, ale wyrazy po- 
zostały czytelne i odtwarzają dokładnie prawdy, 
naszej wiary. W duszy tego wiernego, zacnego 
ludu, pozbawionego kapłanów przez przeszło dwa 
wieki, przechowały się prawdy naszego Credo 
w całej swej jasności i czystości. Nie było już 
żadnej wątpliwości, to potomkowie, a raczej 
członkowie Kościoła założonego przez świętego 
Franciszka Ksawerego. 


Wieśniacy jednakże wahali się jeszcze, nie 
byli całkiem pewni, czy ten cudzoziemiec, stojący, 
w pośród nich, jest rzeczywiście takim samym 
Lsiędzem, jak ei, którzy uczyli ich przodków. 
Ostatnia wątpliwość przejmowała ich jeszcze, a tę 
wyrazili zdumiewającem zapytaniem: „Czy znasz 
Króla Wielkiej Nauki? Nasi przodkowie opowia- 
dali nam, że w krajach Zachodu, w mieście zwa- 
nem Roma, przebywa Król Wielkiej Wiedzy, To 
on wysłał kapianów do naszego kraju“. 


 Rozumiejąc w calej pełni, jak wielką wagę 
przywiązują do tego zapyrania, misjonarz odpo- 
wiedział: „Tak, znam go doskonale. Imię jego 
Pius. Będzie to dla niego wielką pociechą i ra- 
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Katolicyzm w Polsce a Y. M. ©. A. 


W czasie wojny światowej, przybył do kLuuyy 
a-atmią amerykańską Związek amerykańskiej mio- 
dzieży chrześcijańskiej, który po wojnie i do Polski 
zawitał t zw. Y, SŁ. ©. A. - = n 

Jakkolwiek dzialalność filantroriina tego Zwiaz- 
tu nie pozostawiala nie do życzenia, to jednak tu 
i ówdzie skonstatowano propagandę indeferentyzma 
relgiinego, i PRUT 

Zasiągnięte co do tego Związku informacje, 
streszczają się w tym kierunku, że jest to związek, 
stojący pod wpływami masonerji; albowiem o ile 
masonerja amerykańska stała za czasów Washing- 
tcna (pierwszego Prezydenta Stanów Zjednoczonych) 
na dość wysokim poziomie etycznym, — o tyle pod 
wpływem  żydowstwa znikczemniała ona  prawia 
doszczętnie. Dla tego światlejsi masoni amerykań- 


sey, ażeby wyzwolić się z pod wpływów żydowskie, 


założyli związek tylko dla chrześcijan, gdzie żydom 
wstep nie jest dozwolony. Założyciełe Związku Y. 
M. C. A. mieli chlubny cel przed oczami, jak odży- 
dzenie społeczeństwa i odżydzenie ludzkości, a dal- 


szym celem tego Związku jest Zjednoczenie wszyst _ 


kich chrześcijan, 

O ile co do pierwszego punktu programu nie da 
gię nie powiedzieć, o tyle znowu Í sprawa Zjedno- 
czenia wszystkich chrześcijan musi być należycie 
i bezstronnie oświetlona. è 

Jen. Smuts powædzia} raz, że każde zagadnienie, 
które nie jest oceniane i traktowane ze stanowiska 
ogólno światowego. jest z góry skazane na niepo- 


wodzenie, Bardzo słuszna uwaga. Tak samo i akcja 
Związku Y. M. C. A. powinna i musi być z ogólną 
ludzkiego stanowiska oceniana, 

Jeżeli więc Y. M. C. A. dąży do Zjednoczenia 
chrześcijan przez sprotestantyzowanie katolików, to 
nawet (weźmy teoretycznie), gdyby się jej to (cho- 
ciaż to jest zupełnie wykluczonem) — udało osią« 
gnąć w całości, to skutek byłby ten, że liczba. wy+ 
nosząca ponad trzysta "sekt protestanckich, powięk-, 
szyć by się mogła do sekt ponad tysiąc, Albowiem 
Luter chcące stworzyć przez swoją „reformację* coś 
w rodzaju „nadchrześcijanizmu*, Kościołowi katolie- 
kiemu bynajmniej nie zaszkodził, a dat podłoże do 
nieprzewidzianego przez siebie wyniku całej akcją 
na którem powstało około trzysta kilkadziesiąt sa« 
modzielnych sekt, i to sekt zwalczających się między 
sobą nawzajem, Na takiem rozdrobnieniu właśnią 
najlepiej wychodzą żydzi, a po sprotestantyzowaniu 
katolików wyszliby jeszcze lepiej. 

Cala akcja Y. M. C. A. jeżeli ma naprawdę zbo.. 
żny cel i rzeczywiście zależy jej na 
chrześcijan, powinna zdążać w tym kierunku, ażeby 
podjąwszy walkę z sekciarstwem między protestan: 
tami, przygotować ich do połączenia się z Rzymem, 
i do uznania Ojca świętego jako głowy Chrześcijań- 
stwa, i wówezas Słowa Chrystusa Pana, że będzie 
jedna owczarnia i jeden pasterz, staną się ciałem. 


To jest prosty cel, do którego prowadzą tylko ` 


proste drogi, ale nigdy w świecie nie zaprowadzą da 


zjednoczeniu - 


niege jakieś kręte ścieżki, chociażby nafbardziej były 


uświęcone symboliką masońską. 


dością. gdy się dowie, że wytrwaliście we wierze 
katolickiej. On to właśnie wysłał mnie do was“, 

Z głęboką radością wysłuchali tej wiadomo- 
fci — pewność, że cudzoziemiec, który z niemi 
jozmawia, to wysłaniec Papieża potężnego Króla 
Wielkiej Nauki. rozprószył wszelkie ich wątpli- 
wości. 

Ttzeba było się rozstać, by nie ściągnąć po- 
dejrzeń policji; zacni ci ludzie, przekonani, że 
odualeźli swego ojca duchownego, obiecali rychło 
powrócić, Odkrycie dokonane w daniu św. Patryka 
przybrało wkrótce rozmiary zdumiewające. 

W ciągu nowych rozmów otrzymał Ojciec do- 
kladne szczegóły w jaki sposób udzielano sakra- 
mentu chrztu. „Gdy przyjdzie na świat dziecko, 
niesiemy je do tego, którego wybraliśmy do 
połnienia tego urzędu w naszej wiosce, a którego 
nazywamy z tego powodu „Mirukata* (dosłownie 
„człowiek wody“). Polewa on głowę dziecka 
wodą, czyniąc znak krzyża i wymawia słowa, 
dla naa niezrozumiale. Nikt z nas nie potrafiłby 
jowtórzyć tych siów, gdyż one są dla nas ta- 
uicą, a znane są tylko „człowiekowi wody“. 

Ojeise Petitjcan dowiedział się również, że 


Święcą niedziele i święta i że w modlitwach wzy- 


wają nietylko Pana Boga i Matkę Boską, alo 
także i Aniołów Stróżów i Świętych Patronów. 
Misjonarz chciał jednak dokładnie zbadać sposób, 
udzielania chrztu, wyraził zatem życzenie pozna- 
nia tego, który udzielał chrztu w Urakami, za- 
pytał więc o jego mieszkanie. Powiedziano mu, 
że zamieszkuje on domek często odwiedzany: 
przez cudzoziemców, dla wspaniałych kwiatów, 
i karłowatych krzewów, które hodował ów „czło- 
wiek wody*, odpowiedział mu: „Widzieliśmy Ojca 
nieraz w naszej wiosce, ale nie wiedzieliśmy, że 


mamy do czynienia z kapłanem katolickim, Ðo- 
piero budowa kościoła uświadomiła nas. Ale 


odtąd — jakaż to dla nas radość, że możemy, 


przychodzić tam, ażeby się modlić i słuchać nauk! 
Jakżeż cierpieliśmy nad tem. że nie mieliśmy: 
kościoła ani księdza, któryby nam wykładał 
Wielką Naukę!* 


Odnalezieni chrześcijanie okazali już w pierw- 


szych czasach wielką gorliwość, ducha ofiary: 
i poświęcenia. "3 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Tymczasem Episkopat Polski skonstatował, że 
|w Związku Y. M. ©. A. zachodzi rozbieżność między 
kastami a środkami, i ponieważ wygląda, że ten 
związek propaguje indyferentyzm (zobojętnienie) re: 
ligijny, przeto biskupi nie bez racji ostrzegli swoich 
wiernych, F ai ián 


PE 


Jeżeli Y. M, C. A. chce być naprawaę związkiem 
chrześcijańskim, to muszą dla niego Słowa Chrystusa 
Pama być alfą i omegą jego poczynań, to wówczas 
|śmiałe naprzód de prostego celu prostymi drogami, 

W tym wypadku Związek Y. M. C. A. mógłby 
(X0kazać wielkiego dzieła. 

„Jeżeliby ale wolał iść za głosem rozmaitych kon- 
|Spiratorów masońskich, to i tak na nic ich robota. 
U Jerzy Washington żył w dzisiejszej dobie na 
ziemi, to ten szlachetny mason widząc dzisiaj to 
|edeprawowanie powojenne i upadek etyki pod wpły- 
wuu zażydzonej masonerji, dążyłby wszystkimi si- 
dami do Zjednoczenia Chrześcijan pod  kierowni. 
jetwem zastępcy św. Piotra na ziemi, a następnie do 
„stopniowego jednoczenia ludzkości w owczarni Chry- 
'stusowej, "a 

Tę drogę nakazuje całkiem zwykły chłopski ro- 
gun, a Washington kierował się w życiu tylko zasa- 
dami zdrowej logiki, < 

I związek Y. M. ©. A. powinien pójść śladami 
„swego wielkiego mistrza i pójść drogą wskazaną 
jprzez rozsądek i uczciwość. Ogół społeczeństwa pol- 
skiego musi ich tymczasem zatrzymać na oku, gdyż 
e r poznaje się po czynach jak drzewo po Owo- 
cach. 
„„ Prasa żywo się zajmuje działalnością „Imki*, Je: 
wen 4 autorów omawiając w „Czasie* artykuł ks. 
jUrbana, zamieszczony w „Przeglądzie Powszech- 
mym“ na temat działalności Y. M C. A dochodzi 
ido końcowych następujących wniosków. ż 

„Zapewnia nas deklaracja świeżo ogłoszona. 
że polska Y. M. C. A. jest „instytucją samo 

„dzielną, w działaniu swojem od czynników zagra” 

nicznych niezależną”, Jeżeli ta samodzielność nie 

jest fikcją, niech skorzystają z niej i zapewnią 
młodzieży katolickiej prawdziwie katolicki kie- 
runek wychowania religijnego, Tylko jasne pod 
tym względem oświadczenia | porozumienie się 

z władzami duckownemi co do konkretnego ure- 

$ulowania tej sprawy, zdolne będą zlikwidować 

/bolesne i smutne w kraju katolickim widowisko 

„niezgody między grupą poważnych katolików 

Świeckich a własnymi ich pasierzami w rzeczy 

tak ważnej, jak religijne wychowanie polskiej 

młodzieży, 
Czem prędzej się to stanie, tem lepiej, 

A więc „Imka“ jest u Pol li H 
f taad m: nas w Polsce w roli Her- 
pójść q rozstajnej drodze; zastanawia się, czy 
j togą prawą czy lewą. 

Szczerez radzimy prawą; albowiem to droga 
drawdzie uciążliwa, ate prosta i prowadząca do wi- 

<znego celu, Wówczas i rozdźwięk minie, 


Jan Kozicki, 


Uprzywiiejowanie Żydów 
w polskiej szkole. 
(Władzom szkolnym do pamiętnika). 

Żydzi nie mają nie lepszego do roboty, jak tylko 
krzyczeć wciąż, że się im krzywda dzieje, Tym- 
czasem patrząc bezstronnie na stosunki w Polsce, 
musimy przyznać, że są pod wielu względami uprzy* 
wilejowani, W ich rękach handeł, szynki, tafiki, 
słowem to wszystko, z czego łatwo można ciągnąć, 
największe zyski. 

Osobliwemi względami cieszą się żydzi nawe 
w polskiej szkołe, Przypatrzmy się np. stosunkom 
w powiatowem mieście Mielcu, a pamiętajmy o tem, 
że podobnie jest we wszystkich miastach i miasiecz- 
kach Małopolski, a w byłym zaborze rosyjskim —. 
zdaje się — jeszcze gorzej. 

Gdy dzieci żydowskie przychodzą pierwszy raz 
do szkoły powszechnej, nie rozumieją przeważnie po 
polsku. Co się ten nauczyciel, czy nauczycielka mu- 
szą namęczyć, by sią z niemi porozumieć, Nieraz 
muszą do nich przemawiać w żargonie, albo kazać 
pojętniejszemu żydkowi powiedzieć pytanemu w żar- 
gonie, czego chcą Od niego, À E 

Żydki w szkole siedzą w jarmuikach, Czy to nie 
przywilej? Przecież dzieciom katolickim nie wolno 
siędzieć w czapkach w szkole. A trzeba wiedzieć, że 
te jarmułki są zazwyczaj brudne, okryte warstwą ku- 
rzu i pierzem, a ezęstokroć służą za schronienie rO- 
bactwu. Lecz biada temu nauczycietlowi, któryby sią 
odważył jarmułkom wojnę wypowiedzieć! Zaraz 
skargi, awantury, aż mu władza więcej lub mniej 
delikatnie wyperswaduje, by jarmułek nie tykał, bo 
to rzecz święta, Pozwólcie jednak zydkowie, że wam 
zadam jedno pytanie: jeżeli nuszenie jarmułex jest 
tak konieczne, diaczego nie wszystkie dzieci je no- 
szą, dlaczego nie noszą jarmułek ani pejsów studetrci 
żydowscy w gimnazjum? Gdybym Lył nauczycielem, 
to bym zwłaszcza wtenczas, gdy p. inspekLor albo 
wizytator ma przyjść do klasy, kazał wszystkim 
uczniom katolickim wdziać czapki na głowę, bo jeśli 
żydom wolno w czapkach siedzieć, to dzieciom ka- 
tolickim przysługuje „conajmniej rćwnouprawnienie. 

Gorzej jeszcze niż z jamurlami jest ze Świętami 
Żydowskiemi w szkole. Dzieci żydowskie ze szkół 
powszechnych nie chodzą w soboię do szkoły (w gi- 
mnazjum natomiast chodzą), mają nadto całą masę 
świąt tak, że ich często całemi tygodniami niema 
w szkole, Nieraz sklepy żydowskie są pootwierane, 
starsi żydkowie handlują w najlepsze, a ich dzieci 
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mie przychodzą do szkoły, bo święto. Zaiste, oscbli. 


„i UD KATOLICKI" 


„we to święto, które pozwala handlować, a zabrania : 


się uczyć! Na swoje zapusty, kiedy to w miastach 
biegają po mieście, robią sobie dzieci żydewskie 
wolne i to im zupelnie bezkarne uchodzi: a gdyby 


dzieci katolickie chciały w czasie ostatków wziąć 


udział w 40-godzinnem nabożeństwie, to władza 
Szkolną na to nie pozwoli, Widzimy zatem, że żyd- 
kom wszytsko wolno, bo oni są uprzywilejowani 
w szkole. Żadna władza szkolna nie iroszczy się © 
to, ani nie chce wglądnąć, kiedy właściwie jest praw- 
dziwe święto żydowskie, a kiedy urojone? 

W [nagrodę za kpiny ze szkoły, dają władze 
szkolne żydom jeszeze jeden przywilej, bo każą dzieci 
„żydowskie w zimie zwalniać we wszystkie piątki 
z nauki popołudniowej już o godzinie 3 na szabas, 
I znów jestcśmy świadkami takiej osobliwości, że 
żyd ma jeszcze sklep otwarty, a przychodzi do szko- 
ły i wyprawia awantury, by jego dziecko czemprę- 
dzej do domu puścić, bo już szabae! . 

Ale poco ja o tem piszę? Nie jestem żydożercą 
ani żyóom świąt nie zazdroszezę. Niech ich dzieci 
nawet całkiem do szkoły nie chodzą, tylko Świę- 
tują ustawicznie — to mnie weale martwić nie bę- 
dzie! Chodzi mi tylko o to, jak wielka wynika z te- 
go krzywda dla dzieci katolickich! Gdzie żydów 
w szkole znaczna liczba, 
popołudniu, w sobotę i podczas świąt żydowskich 
nie może uczyć nie nowego, bo musiałby polem to 
samo z żydami osobno przerabiać. Więc tylso po- 
wiarza się stare lekcje z katoliekiemi dziećmi, które 
się nudzą i. on się nudzi, Pomyślmy teraz, ile to 
wskutek tego dni dla katolickich dzieci zmarno- 
wanych (najmniej 70 w jednym roku szkolnym)! 3 
się przez to nauka opóźnia! 

A dodajmy do tego, że dzieci żydowskie to zd 


wiol niesforny, krnąbrny, niechiujny, że bardzo czę- . 


sto już w szkole pewszechnej źle oddziałują na dzieci 
katolickie pod względem moralnym, psują je — to 
będziemy mieć słaby obraz dobrodziejstw koedukacji 
dzieci polskich w szkole z żydami. Więc odpowiedz- 
cie sobie rodzice katoliccy na to, czego się dzieci 
wasze od żydów nauczą?! A mają do tego sposob- 
ność, bo się je wprost pcha w objęcia żydowskie. 
Był dawny zwyczaj w szkole, że dzieci katolickie 


Ministrowie jeżdżą i wizytuią. 


Ministrowie obecnego rządu odznaczają się tem 
między innemi, że nie siedzą tylko przy ziejonych 
etolikach i załatwiają sprawy biurokratyczne, ale 
starają się nawiązywać łączność ze społeczeństwem 
i jego życiem codziennem. W tym też celu wyjeżdża- 
'ą często na prowincję i niespodziewanie wpadają 
sio urzędów, szkół į innych inst tytucyj, by je zwizyto- 
wać i zapoznać się z ich brakami i potrzebami na 
miejscu, 

Pierwsze miejsce w mioisterjalnych ekskursjach 
zajmuje minister spraw wewnętrznych p. Składkow- 
shi, po nim idzie minister reform rolnych p. Stanie- 


` 


tam nauczyciel w piątek 


"się razem z dziećmi polskiemi, 
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siedziały osobnu w ławkach po jednej stronie, a 
żydowskie vsobno po drugiej. 

W ostatnich czasach zarządził w Miełcu p, inspek- 
tor podobno na życzenie wizytatora, by pomieścić 
dzieci żydowskie z kato]ickiemi, Tak się dzieci kato- 
lekie uszezęśliwia towarzystwca żydowskiem, choć 
sobie wcale tego nie życzą i za karę uważają sie- 
dzenie między żydami. 

I jeszcze jedno. Gdyby przypadkiem ME 
wyprowadzony wybrykami ` cziecke ` żydowskiego 
z równowagi odważył się tknąć jego obrzydliwych 
pejsów, albo je uderzyć, to mściwy żyd zrobi zaraz 
z tego pogrom, będzie nauczyciel włóczył się po 


a we wszystkich instancjach, będzie ska:żył do 


wszystkich władz,- ly  zniena ddzonego „goja“ ` 
zmiażdżyć i chleba pozbawić. To też fakt z życia | 
wzięty, 3 p 
To też mając to wszystko na uwadze, trzeżwiej l 

« 


unyślący nauczyciele, powtarzają nicraz z westehnie- 
niem: „jakby to dobs było, gdyby nie było dzieci 
żydowskich w szkole!*, A czy jest na to sposób? 
Jest, Jaki? Odmówi: żydom prawa do nauki? Nie — 
ale- zaprowadzić szkoły wyznaniowe, Tax, głzie 
dzieci żydowskich jest La tyle, niech mają oni swoją 
szkółę, a katoliccy swoją. Dopóki zaś takich szkół 
niema, naclżałoby w szkołach, gdzie jest odpowiednia, 
liczba dzieci żydowskich, tworzyć osobne oddziały 
dla dzieci katolickich, a osobne dla żydowskich, Mo- 
że się to nauczycielstwu nie będzie podobać, ale 
trudno; gdzie chodzi o dobro dzieci polskich, tam 
trzeba się i na ofiarę zdobyć, choćby to trochę 
kosztowało! 3 
O tem pamiętajmy, ze dzieci zydowskieh nie prze- 
robimy na Polaków nigdy przez to, że będą uczyć 
tylko dzieci nasze 
wielką szkodę przez to ponoszą. Więc, gdy się wy< 
bory zbliżać zaczną, i różni kandydaci na posłów 
będą do nas zaglądać, pytajmy ich, jakie są ich za- 
ratrywania na szkołę wyznaniową i takie tylko 
stronnictwa  popierajmy, które jak  Sironnictwo 
KATOLICKO - LUDOWE mają szkołę wyznaniową 
w swym programie! 
Niech dziecko polskie nie cierpi przez żydów 
krzywdy w polskiej szkole pod wzgiędem naukcwym 
i moralnym! * Przyjaciej szkcły. 
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wiez, a ostatnio ruszył się i“ 
Dobrucki, 

Ostatnio był p. minister Dubrucki w kilku gi 
mnazjach na maturze, a mianowicie: w Grudziądzu 
Myślenicach i w Brzesku, Donoszą nam z Brzesk 
że p. minister zastał zakład we wzorowym porządl:i 
Maturzyści odjowiadali bardzo spokojnie i dobrz 
z cz»g. zadowołony p. minister wyraz kilkakrotni 
swe zadowolenie dyrektorowi +4»/adu p. Misson 
wizytatorowi, przewodniczącemu komisji maturyc 
naj p, Passowiczowi i gronu nauczycielskienu. 

- (Ciąg dalszy na str. 11), 


minister Oośwaty j% 


WOLK 
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NIEDZIELA SZÓSTA PO WIELKANOCY. 


Dobiega już końca prześliczne nabożeństwo ma : 
Jowo. We wtorek jest zakończenie tego nabożeń- + 
stwa, Przez cały miesiąc przychodził na nasze powi- + 


tanie Zbawicicl nasz najdroższy Jezus . Chrystus 
w Najśw. Sakramencie, a we wtorek stanie przed 
nami w osłonie sakramenalnej w monstrancji, Bo 
gdzie mowa o Jego Matce, tam i On zawsze jest, 


bo Matkę swą kocha, jak nikt z ludzi. Z Jezusem * 


i Marią przywodailiśmy sobie na . pamięć także 
Stróża i Opiekuna Najśw. Rodziny. modliliśmy się da 
św. Józefa. Ileż to radości i łask zaczerpnęło biedne 
serce nasze na tych nabożeństwach majowych. Do- 
bıze nam było w towarzystwie tak przezacnych osób. 
Boć te osoby każdemu z nas najżyczliwsze, rozumie: 
lace nasze troski, potrzeby i bóle, to osoby nas ko- 
chające i nicobludne. Ich przyjażń jest szczera, ich 
pomoc skuteczna, ich pociecha prawdziwa, . Jakcś 


lepszymi się czuliśmy, gdyśmy zakosztowali ich błc- . 


gosławieństwa i pociechy. Moenych i wpływowych 
protektorózwy sobie; zyskaliśmy, Oni nie myślą o ko- 
rzyściach dla siebie,*ale pragną dobra naszego. Jak 
nam dobrzą dzielmy się naszą radością z nimi. jak 


nam żle, przedstawiajmy im nasze potrzeby i bóle, 


a ich pociecha jest skuteczniejsza, niż wszystkie po- 
ciəchy ludzkie. Nie odstępujmy Marji, bo w Jej to- 
warzystwie jest wszechmocny i dobrotliwy Jezus. 
Czego Ona nie może, to potrafi Jezus, Jej słowo nie 
może być niewysłuchane, Przez Marję do Jezusa! — 
Niech będzie naszem hasłem. „Pokój mój daję wam, 
pokój mój zostawuję wam“ — powiedział | Jezus 
Tego pokoju bardzo potrzebujemy. Prośmy  Marję 
© wstawiennictwo, byśmy Zznależli w sobie ochotę 
i siłę do oczyszczenia się na spowiedzi, Jak to jesi 
dobrze człowiekowi, gdy mu sumienie mówi: Nie bój 
się Bér cj odpuścił grzechy! Śmiało walcz ze złem, 
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OEI, 


RER 


z grzechem, Marja cię wəpumaga, a vle niebo Się 
raduje, gäy zwyciężasz chętkę do grzechu! Święci 
patrzą w to miejsce, gdzie masz zasiąść w triumfie, 
gdy zwalezysz grzechy. Jezus dziękuje Ojcu swemu. 
że grzesznik korzysta z męki krzyżowej Zbawiciela 
i rozumie miłość krzyża. Marja podwaja akty miło- 
ści Bożej za to, że człowiek grzeszny powstał z kaj- 
dan grzechowych. Św. Józef cieszy się, że należał 
do tak przezacnej Rodziny, która pieklu wyrywa 
ofiary. Nie bój się więc spowiedzi, bo to kąpiel zba- 
wienna, która zmyje wrzody grzechowe z twej duszy 
i uczyni cię prześlicznym w obliczu Bożem i nicka 
całego. Cóż znaczy wszelka piękność ziemska wobec 
tej nadnaturainej piękności duszy, wolnej od plam 
grzechowych? Jedna dusza ludzka więcej znaczy. 
niż ten cały ogromny świat widzialny. A jeśli ta đu- 
szą jest przybrana do godności synostwa Bożego, 
któż wtedy zdoła opisać jej wartość? Taki to skar} 
nosisz w kruchem ciele, czyżbyś nie chciał utrzymać 
tego skarbu w czystości i piękności? Zrób to dia 
Marji, wyspowiadaj sie! Oszukałbyś się tylko, gdy: 
byś mówił, że grzechów nie masz. Masz ich dosyć, 
tylko zaglądnij do duszy, a Ducha św. poproś, hy 
rzucił snop światła do twej duszy, Wtedy ujrzysz 
w niej nie tylko drobny proch i pył (grzechy Jekkic), 
ale także żmije, jaszezurki, węże, krokodyle, słonie 
i inne potwory (grzechy śmiertelne), A jeśli nie 
chcesz zaglądnąć do duszy, to wpierw zaglądnij my- 


Sią do piekła, a potem spojrz na krzyż Zbawiciela. 


Toż On niewinny tak strasznie cierpiał — cóż sią 
stanie z tobą, który jestes winnym? O Marjo, nie sly- 
szano nigdy, aby kto się do Ciebie ucieka, miał być 
opuszczonym. 

- EWANGELJA (Jan 15, 26-16, 4). 

W on czas mówił Jezus uczniom swoim: Gdy 
przyjdzie Pocieszyciel, którege ja wam poszlę od 


'Qjca, Ducha prawdy, który od Ojca pochodzi, on 
o mnie świadectwo dawać będzie. I wy świadectwo 
wydawać będziecie, bo ze mną od początku jesteście, 
„łom wam powiedział, abyście isę nie gorszyli. Wy- 
łączą was z bożnie: ale idzie godzina, że wszelki, 
który was zabija, mniemać będzie, ża czyni posługę 
Bogu, A te wam uczynią, iż nie znają Ojca ani mnie. 
Ale to wam powiedziałem, abyście gdy godzina 
przyjdzie, wspomnieli na to, żem ja wam powiedział, 
„+ AB 


S. = 


DUCH ŚW. JEST POCIESZYCIELEM. 


Kiedy Pan Jezus mówił o swem odejściu do Ojca. 
uczniowie smucili się, Ale gdy przysłał im Ducha 
św., już się nie smucili, ale się radowali, że dla imie- 
nia Jezusowego cierpieli zelżywości i więzienie, TG 
Duch św. wlał pociechę w ich serca. Walczyli całe 
życie o chwałę Jezusa i na śmierć męczeńską poszli 
z radością, ciesząc się. że mogli Mistrza swego choć 
w części naśladować, A więc wśród boleści byli We 
solymi, bo Duch św. Pocieszyciel był a nimi i wspie- 
rał ich siły, A wśród dziejów Kościoła katoliekiego 
Duch św. miljonom męczenników, wyznawców i dzie- 
Aic towarzyszył i towarzyszy, aby byli mocni ws 
wierze i zwycięsko szli po drodze cnoty i samoza» 
parcia, I musieli zwyciężyć i niebo zdobyli. Czy sami 
zwyciężyli i niebo zdobyli? Nie, Duch św. był z nimi. 
I nas Duch św. pociesza w sakramentach św. On roz: 
daje łaski i dary, On uświęca nas i wspiera wśród 
życia, On darami swemi uzdalnia nas do odmiany 
myśli i poglądów światowych na wzinosłe, nieziem- 
skie, Boże. Przez dar rozumu daje nam zdolność oce- 
nienia piękna w każdej prawdzie objawionej, oraz 
zrozumienia jej wagi i znaczenia. Przez dar mądrości 
daje nam smak i zamiłowanie tego wszystkiego, ca 
się odnosi do Boga i spraw Bożych. Przez dar umie- 
jętności wznosi naszą duszę od stworzeń do Stwórcy, 
przywodzi nam w cudzi ennem życiu myśli o Bogu 
i sprawia, ža otaczające nas "przedmioty przypomi- 
naig nam wcjaż „Jego obacnrość. Przez dar rady wska- 
zuje nam, že najwyższą roztropnością jest polegać 
wyłącznie na woli Bożej, ehroni nas od pospiechu, 
„pockopności i nierozważnych porywów, daje spokój 
i rozwagę, Przez dar popóźności zaszczepia w duszy, 
rzetelne, gorące. synowskie przywiązanie do Boga, 
jako do Ojca naszego. Przez dar męstwa (mocy) 
uzdzlnia nas dn staczania ciężkich bojów o zbawie- 


nie duszy. czyni lekkiem to, co w inuych warunkach, 


byłoby nie de udźwiznięcia. Przez dar bojaźni Bożej 
sprawia, że boimy się obrazić Boga, choćby nawet 
z ułomności tylko, a więc rierozmyślnie, a nadto 
daie nam dziwną bystrość w dostrzeżeniu w sobie 
najlżejszych nawet uchybień, i obżałowanie ich. 
Sprawia on, że się Jękamy nawet cienia grzechu, naj- 
lżejszej plamki na duszy. — Prośmy gorąco Ducha 
św. o te dary, a pokój zapanuje w duszach i życiu 
naszem, Przyjdź Duchu Pocieszyciełu i odmień nas 
w lulzi Bożych, smakujących we wszystkiem, co 
Boże, s iE 
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SŁUŻ BOGU! i 

uobry siuga stara się wszystkie swoje zatrud< 
nienia wypeiniać jak najdokładniej, najpuktualniej, 
szczególnie gdy pracuje pod okiem pana. Ty jesteś 
zawsze w obecności Boga. Jego oko ustawicznie na 
ciebie zwrócone. On spogląda na twą pracę i przes 
nika pobudki, które cię do niej skłoniły. Im dosko4 
nalsza twa służba i czystsza intencja, tem hojniejszą 
będzie zapłata. 
- „Boga się bój, a strzeż przykazania Jego, bo to 
jest wielki człowiek“ (Ekkl. 12, 1. 3). Człowiekiem, 


"wo właściwem tego słowa znaczeniu, jest tylko ten, 


kto wypełnia przykazania Boskie, w przeciwnym ra+ 
zie staje się podobnym zwierzęciu. Wiedzieli już o 
tem poganie. „Tylko ten zasługuje na imię człowieka, 
mówili, kto się stara żyć enotliwie"*. O1 tego obo 
wiązku, nie uwalnia żadna płeć, żaden stan, żadna 
godność: książę czy żebrak, bogaty czy biedny, każdy. 
ma służyć Bogu: „Kto się Boga nie boi, jest niczem* 
(Aug.). „Dla mędrca Bóg jest prawem, dla głupca 
prawem są jego namiętności“ (Lact. in ps. 118) Na ` 
te przychodzimy na świat, aby Boga poznać, na to 
Go poznajemy, aby Mu służyć; na to Mu służymy,” 
aby osiągnąć wieczną szczęśliwość. To cała tajemnica - 
naszego istnienia, której nie rozumieją ei, co służą 
światu, albo czartu. Dlatego mówi św. Piotr Damjan: 
„Kto się Boga nie boi, rozum stracił“. Marność nad 
marnościami, oprócz Boga się Dać i Jemu służyć, — 
Służyć Bogu — to panować. Siużyć musisz w każdym 
stanie. „We dnie i w nocy będziecie służyli bogom - 
cudzym, którzy wam nie dadzą odpoczynku* (Jer. 16, | 
18). Jeżeli nie chcesz służyć Wszechmocnemu i Naja, 
lepszemu — to musisz służyć djabłu, temu zabójcy, 
oì początku; światu, temu najsroższemnu ze wszyst, 
kich tyranów; zmysłowości, która ci w spuściżnię nie 
pczostawi nic, jeno wynędzniałe ciało i duszę wya, 
schłą, zrujnowawszy ci przedtem najlepsze siły, zdro+ 
wie, cześć, spokój i szczęście... 

Nie widzisz-że tego wszystkiego na synu marno« 
trawnym? Własnemu ojeu, dobremu i szlachetnemu, 
służyć nie chciał, a oto ujrzał się zmuszonym wejść 
w służbę srogiego pana, co mu ledwie pczwolił za- 
spokoić głód omłotem, które jadały wieprze. Zbawisz 
się, jeżeli służysz Bogu; zginąłeś, jeżeli Mu nie „Sta, 
żysz! „Nie możesz jednak dwom panom służyć — 
Bcgu i czartu — bo albo jednego będziesz niena<' 
widził, a drugiego będziesz miłował; albo przy jednym 
stać będziesz, a drugim wzgardziszć (Mat. 6, '24). 

„Czegoż Pan Bóg twój żąda od ciebie, jedno, 
abyś się bał Pana Boga twego, a chodził w drogach! 
Jego i miłował Go i służył Panu Bogu twemu za. 


ł 


„wszystkiego serca twego i ze wszystkiej duszy twos 


jej, ażebyś strzegł przykazania Pańskiego i ceremo</ 
nii Jego, aby ci się dobrze działo” (Dent. 10, 12), — 
Służ zatem Bogu, a dobrze ci się dziać będzie w tem 
i przyszłem życiu. 
ZŁOTE MYŚLI, 
' „Nie każdemu człowiekowi otwarzaj serce twoje", 


(Ekl. 8, 22), ale mądremy i bojacemu się Boga p 
wierzaj się. 


Nr. 22. 


Z wielką przyjemnością oglądali goście muzeum 
gimnazjalne, owoc długoletnich zabiegów dyrektora 
i grona. P. Ministrowi towarzyszył p. Dr Pollak, 
naczelnik Wydziału prez. W. R. i Q, P., obejwujący 
wkrótce stanowiska kuratora w Krakowie. 
Imieniem powiatu powitał p. ministra nasz poseł 
Ke, Dr Jan Czuj. W, odpowiedzi na przemówienie 
Ks. Posła zaznaczył p. minister, że wynosż z po- 


Tak to u nas w 


Ciężkowice pow. Grybów. 


Dzięki energicznym staraniom i zabiegom Przew. 
Es, Prałata Jacka Michalika, odrestaurowano już 
kościół w tutejszej parafji, zniszczony w czasie woje 
ny, sprawiono nowe dzwony, gdyż poprzednie z4< 
brały armje zaborcze, sprawiono nowe iawki, a obec- 
nie odrestaurowuje się wielki ołtarz, zniszczony wys 
buchem pocisków. Pozostałyby jeszcze organy. 
Obecny organ bardzo już stary, liczący zgórą przes 
szło 100 lat, a w dodatku zdekompletowany wskutek 
zabramia najważniejszych głosów na cele wojonne, 
wkrótce stanie się niezdatny do użycia. I tą sprawą 
Łajął się już niezmordowany w zabiegach o dobro 
kościoła Ks, Prałat, zawiązując komitet budowy nod 
wych organów. Składki na ten cel, w formies d'obros 
wolnego opodatkowania się tutejszych parafjan — 
wpływają, lecz są niedostateczne, to też komitet 
postanowił urządzać przedstawienia na ten cel i z% 


Wieści 


fe Tam na północ hen — daleko — 
HZ Szumią puszcze ponad rzeką, 
" Tam świat inny, lud odmienny, — 

Tak pisze „poeta nasz, Wincenty Pol w swej „Pieśni 
o ziemi naszej”, — Tak, o naszej kochanej Qjczy- 
nie! A my, którzy mieszkamy na północy, w obcym 
kraju, w Danji, też możemy mowiedzieć: „Tu świat 
inny, lud odmienny* — bo „Każdy kraj — ma swój 
pbhyczaj*. — Ale dzięki staraniom naszego dobrego 
| kochanego pana Ministra Rozwadowskiego, nie 
jesteśmy tym naro : odmien>ym, lecz prewdziwy- 
mi Polakami. Uroczystość Konstytucji 3 maja obeho 
dzona uroczyście jąko święto narodowe w kraju, 
bLchodziligmy tu. troęhę później. Zeszłego roku uro- 
czystość tę obchodziliśmy 13 maja, w tej uroczystości 
rali udział nasz zacny p. minister, p. attache Mal- 
omme, jak i nasz Najprzew. Ks, Biskup Brems. 
Tego roku zaś obchodziliśmy uroczystość narodową 
15 maja. — Od wczesnego ranka schodzili się Polacy 
ka wszech stron do pięknego kościółka w Maribo 
(Na wyspie Lolland) na naboż ństwo. O godzinie 
l0-tej świątynia była przepełniona narodem, przed 
plebanją oczekiwali mężczyźni za sztandarami, a 
nczęniece SS. św. Józefa w krakowskich strojach, 
z Matką Przełożoną na czele, na naszych ukochanych 
gości p. attache Malhomme i p. sekretarza Domań- 
ego, W uroczystej procesji wprowadzono ich do 


©Bciola przed wielki ołtarz, Po zajęciu miejsc oto 
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wiatu brzeskiego miłe wspomnienie, gdyż gimnazjum 
tutejsze należy do nielicznego szeregu . szkół naj- 
wyżej postawionych. To też z sympatją umieścił swe 
nazwisko w kciędze pamiątkowej. rS 
Żegnani owacyjnie przez zgromadzonych 8&ponias 
nicznie uczniów i rodziców odjschali mili Gościę 
w stronę Krakowa. P P. 


«ieżkowicach. 

wiązał swoje Kółko Amatorskie. % przykrością jed- 
nak trzeba zaznaczyć, że ciężkowicka młodzież nies 
tylko nie popiera tego Kółka swą pracą, ałe wprost, 
wrogo się odnosi do tegoż, starając się uniemożliwić 
urządzamie przedstawień. -Na wyróżnienie w tym 
kieruoku zasługują między innymi p. Edward Wilga 
i p. Marja Wiłżanka, którzy stanowczo odmówilť 
wzięcia udziału w prze”- * eniu organowem, a nies 
mał wprosili się do t 'a — a już wprost nios 
mawiścią pała p. Kaz Starczewski, który mar 
jac poniekąd wpływ uu © ¿esa Sokola, doprowadzi 
do tego, ż6 Towarzystwo Sokół nie- chee odstąpić 
sali na przedstawieni. Komitetowi organowemu' 
Smuine to i bolesne, lecz i napiętinowania godne, 
gdy sią zważy, że są to katolicy, a także i to, ża 
większa. część członków zarządu Sokoła jest równo+ 
cześnie członkami Komitetu organowego. Tych 
ostatnich nie wyliczamy, niech sami uderzą się 
w piersi. + r Katol / 


czyli mężczyźni ze sztandarami, dziewczynki z chos 
rągiawkami i pp. „Związków“, tych miłych gości. 
Organy huknęły i Przew. Ks, Proboszcz Klemens 
z Maribo rozpoczął Sumę, '— . czterech uczniów 
z miejscowej szkółki służyło do Mszy Św, Podczas 
Sumy chór Śpiewał naprzemian z ludem łacińskie 
i polskie pieśni. Po konsekracji zaśpiewano dwugło- 
sowe solo a Capella. Po sumia wygłosił Przew. Ks 
Klemens bardzo przejmujące kazanie, Motywem ka- 
zania było: Bóg, Ojczyzna i Rodzina. Twarze słu- 
chaczów ukryły się w spracowanych dłoniach, — 
niejeden zaszloczał cichym, ale szczerym płaczem, 
wspominając o swym kraju. Ach Boże! Jak ten ojciea 
potrafi przemawiać do serca! Prawda, chociaż nia 
jest Polakiem, ale Holenderczykiem, jednakowo ko- 
cha nas i jest nawzajem kochany i szanowany od 
ludzi, Dowodem tego szacunku i tej miłości jest 
ten fakt, iż Przew. Ks, Klemens został dekorcwany 
orderem polskim z początkiem nowego roku. Miano- 
wano go „Kawalerem Orderu Odrodzenia, Polski", — 
Jaki zaszczyt, jaka chluba dla Polaków, iż mają 
udekorowanego proboszcza. Dużo może nie wiedziało, 
dlaczego Przew. Ks. Proboszcz podczas uroczystości 
miał krzyż na biało-czerwonej wstędze, więc Rodacy, 
wiecie teraz dlaczego, — Naprawdę ten kochany, 
Ksiądz tyle włożył pracy nad nami, iż nigly nie 
potrafimy tego wyrazić słowami. Cześć tak sziache=, 
memu Kapłanowi, który zapomina sam siebie, a pras. 
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cuje gorliwie nać swemi owieczkami! Po kazaniu 
odśpiewaliśmy „Boże coś Polskę", O godzinia 14% 
zebraliśmy się przed plebanją i'w pięknie uszykowa- 
nych grupach ruszył pochód z muzyką na przodzie, 
przez miasto do pobliskiego parku. idących ulicami 
miasta, witanu wszędzie radośnie, dużo pań, która 
jechały samochodami, powiewały nam polskiemi cho- 
rągiewkami. Ach! Jak się czuliśmy kochanymi! — 
Prawda, naród duński lubi nas, Polaków. 
Przybyliśmy do parku, wprowadzono nas do wiel 
kiej sali, ustrojcnej sztandarami i Orłem Polskim, 
Na środku sali umieszczono wielki portret Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Mościekiego. Straż hono- 
rową pełnili „harcerze polscy“. Zebranie zagaił 
Przew, Ks. Kiemens, równocześnie odczytują tele- 


gramy od WP. Ministra, naszego prawdziwego ojca * 


i od naszego dobrego Najprzew. Ks” Biskupa * Pan 
attache Malhomme miał odczyt o Kunstytucji 8-ge 
Maja; potem naprzemian pp. prezesi związków mieji 
krótkie przemow s. Przemówienie zakończono okrzy- 
kiem na cześć Polski, Prezydenta, Ministra, Ks, Bis- 
kupa, Ks, Proboszcza, wychodźtwa polskiego w Da- 


Niezadługo ukończy się rok szkolny. Niektórzy 


wychowawczy wypuszczą w Świat tych, nad których - 


wychowaniem i uszlachetnieniem pracowali serdecz- 
nie kika lat. Nauka, którą dała szkoła powszechna, 


musi większości dziatwy wystarczyć do końca życia. _ 


frono wybranych pójdzie może dalej do wyższego 
ogmieka oświaty, ażeby tam ksztalcić rozum i wolę 
i nabywać dalszych wiadomości. 


Węzeł zadzierzgnięty w szkole między młodzieżą 


s. nauczycielem rozrywa się w chwili opuszczenia 
progów szkołnych na zawsze, 
winno? Wszyscy uznają i z uznaniem podnoszą i pod 
nosić będą, że obowiązkiem wychowawcy jest nie- 
tylko praca w szkole, ale nie mniej ważną i odpo- 
wiedzialną jest jego praca pozaszkolna nad ludem, 
nad jego uświadomieniem narodowem, ekonomicz- 
nem, kulturalnem. Młodzież opuściwszy szkołę, jest 
na rozdrożu i zostawiona jest na los, lub na wolę 
swoich rodźiców, którzy, co prawda, nie zawsze 
swoje dzieci mają. Często zamało mają inteligencji, 
ażeby tę sprawę mogli zbadać, a po drugie troska 
i codzienna praca nie pozwalają im serdecznie i głę- 


biej zająć się poznaniem swoich dzieci. Najczęściej - 


przeznaczają je do pewnego zawodu: „na szewca, 
księdza lub pana". W ten sposób przyszłość dziecka 
zostaje rozstrzy gniętą. Dziecko ostatecznie jednak 
oswaja się i godzi z myślą, wiłoczoną w nie przez 
rodziców i zostaje zwyczajnie partaczem swego za- 
wodu. 

„życie naszego wychowanka, jego los, drodzy 
Bracia — to nie zabawka, aie poważne, święte dzieło, 
to ofiara, którą społnić mu będzie trzebą z przeję- 
ciem i troskliwością”. Tu jest właśnie bardzo wiel- 
„łe i nadzwyczaj odpowiedzialne zadanie dla wy- 
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Wychowawcom przed końcem roku szkolnego. 


A czy tak być po-- 


nji, p. marszałka Piłsudskiego i t. p. Młodzież szkol- 
na, S. S. św Józefa, śpiewała i deklamowała piękna 
wiersze 0 Ojczyźnie, której weale jeszcze nie znała. 
P. ministrowa Rozwadowska była tak łaskawa i prze 
siala dzieciom prześliczne nagrody. które p. attache 
Malhommen rozdzielił pomiędzy dziatwą. — Ale 
czas szybko mijał i musieliśmy, wracać z powrotem; 
po drodze zatrzymaliśmy się chwileczkę, gdzie 
zrobiono zdjęcie fotograficzne, W tej chwili stiliśmy 
cbok siebie bez żadnej różnicy. Przew, Ks. Pronoszcz, 
p. attache Malhomme, p. sekretarz Domański, Sio- 
stry, dzieci, i my, — wszystko stało w jak naj- 
piękniejszej harmonji, tylko jednego nam brakło, ne 
było naszego p. Ministra pomiędzy nami — Pragrie- 
my bardzo, by w ciągu lata zawitał na nasze wyspy 
wraz z małżonką, bo Jej jeszcze nie znamy. 
Święto narodowe zakcńczyliśmy pieśnią do Matki 


Boskiej w kościółku Bożym. Przepiękny dziżń ten. 


tak prędko minął. — „Tu świat inny, lud odmiemny*, 
ale my chcemy pozostać zawsze i wszędzie wi-znymi 
synami i córkami naszej ukochanej Matki - - Ojczy- 
zny. j „Kopciuszek, 


chowawcy. Nauczyciel, kióry tę młodzież zna do- 
skonale, a znając, najlatwiej może i powinien pora- 
dzić rodzicom, bo on jest na wsi tem ogniskiem, 
ukoło którego skupiać się wszystko powinno, w ja- 
kim kierunku mają prowadzić dalszą naukę luh 
pracę swych dzieci. Tu bezmyślnie pracować nie mo- 
żemy tu musi być planowa praca. Przeznaczenie 
dziecku zawodu, to rzecz, która decyduje o losie 
nietylko jego, ale o jego przyszłej pracy i o pro- 


duktywności tejże, Widzimy co dzień i to na każ= * 


dym kroku, co warta praca bez zapału, bez upodo- 
bania, wykonywana czasem wprost z obrzydzeniem 
lub wstrętem. Wtedy zdajemy sobie sprawę, skąd 
wzięły się te wykołejone jednostki skąd szablon 
w pracy i zastój. Jednostce, która: rzemieślnicza 
i bez myśli, prawie maszynowo swą pracę wykonuje, 
rie może odkryć się jakiś nowy horyzont, mowy, 


cel lub porządek na polu pracy. Należy więc, dro- o 
dzy Bracia, zwrócić młodzież do PRZ zawodów, ao 


których ma chęć, talent, upi 'anie „1 zdolnośc!, 


a krajowi: przysporzyć ludzi pe 0 gorgon 
swój zawód i pracujących z cał omj ener" 


gją. To jest i będzie zawsze troską wychowawców, 
nauczycieli, W „Uwagach społeczno-gospodarczyć Ga 
pisze nam prof. Fr. Bujak, że „włościanie rozumieją 


korzyści oddania synów do szkoly i dosyć cħętote 


z tego korzystają. ale nie chcą oddawać dzieci d» 
SL zawodowych, Jub na naukę handlu lub rzemio- 


sła u majstrów w mieście, Pochodzi to znowu z po* 


wodów osobistych, z ambicji rodziców, a nie z obli- 


czenia korzyści dlad zieci, Oddanie syna do szkoły 


średniej podmosi rodziców w opinji sąsiadów, czegu 
nie sprawia oddanie go do rzemiosła”, < 


. Kraj nasz tak ubogi w przemysł i handei, ileż. 


NR =22. 


Sił potrzebuje. Wskutek tego obowiązkiem naszym 
zwrócić młodzież do zawodów praktycznych, ale 
| w tym kierunku, w którym uczeń posiada wrodzoną 
zdolność i chęć. á 

" Trzeba nam wychowawcom wszcząć i zorganizo= 
wać w szeregach naszych pracę ciągłą, planową 
i solidarną, która prowadzona ekonomicznie, celowo, 
Z poczuciem równej odpowiedzialności wszystkich 
Pracowników, nio ustałaby przed dokonaniem dzieła 
zamierzonego. Prawdzie zaś, Którą ujawni nasza 
Praca, trzeba nam wszys'kim „służyć za organ, z» 
twierdze — za wojsko. jak uczył Mickiewicz. 


Pracą i celem naszej pracy musimy zainteresować _ 


Wszystkich, przedewszystkiem Was, drodzy Brada. 

y, jako jednomyślni współpracownicy, gotując mło- 
mież do przyszłości, zwracajcie się myślą także 
i w Waszą przeszłość. „Niech każdy z Was złoży 
talent swój, ojczyźnie, jako dar w skarbonę tajem- 
ne i nie Irówiąc wiele złożył. Przyjdzie bowiem 
zas, eż skarbona pracy, myśli i uczuć Waszych na- 
Pełni się, a Pan Bóg zapisuje, ile każdy złożył. Ale 
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Konferencie delegatów -Kas Stefczyka w Malopolsee w roku 1927, 


„ Podobnie jak w latach ubiegtych, odbyty się 
także w roku bieżącym staraniem Patronatu Spół- 


dzielni rolniczych konferencje (zjazdy) delegatów ` 


Kas Stefczyka, Ogółem odbyto 25 powyższych kon- 
ferencyj dla Kas Stefczyka, rozsiedlonych w 86 po- 
jwiatach. W konferencjach uczestniczyło razem 1033 
"delegatów Kas Stefczyka, nadto zaś z reguly byli 
obecni delegaci Starostw, Wydziałów powiatowych, 
Małopolskiego Towarzystwa Rołniczego, Towarzy- 
Stwą Gospodarskiego Wschodniej Malopolski, Syn- 
dykatu rolniczego, powiatowych Spółdzielni roln! 
£zo-handlowych. A 
- _ Konferencje odbyły się: we Lwowie, w Rzeszo- 
wie, w Kołomyji, w Stanisławowie, w Samborz:, 
W Tarnopolu, w Czortkowie, w Sanoku, w Podhaj« 
ach, w Jarosławiu, w Stryju, w Przemyślu, w Brzo- 
Wie, w Krakowie, w Tarnowie, w Bochni w Wa- 
Owieach, w Miechowie, w Pińczowie, w Mieleu, 
w Jaśle, w Nowym Targu, w Limanowej, w Żywcu, 
W Dę iey, i i 
r 


i Zagajenie, 2) Sprawozdanie z działalności Patro- 
latan ” Toku 1926. 3) Działalność Kas Stefczyka, ich 
Ko unek do Spółdzielni rołniczo-handlowych z uw- 
nia ; | 5 wiosennej akcji nawozowej, 4) Zada- 
A i korzyści Spółdzielni mleczarskich, 5) Wnioski. 
x Z pomędzy powziętyeh rezołucyj wymieniamy 
islępującę: l | E 
Si yKonferencja delegatów Kas Stefczyka odbyfa 
nik a, że dotychczarowy kredyt dostarczany ro!- 
a Przez Kasy Stefczyka, jest niewystarczający, 
ności ywa bowiem ani drobnej części potrzeb lud: 
Ijako konicżej, nadto jest ten kredyt nieodpowiednt 
ótkotermiowy (wekslowy). Konferencja zwra- 


1) Porządek obrad Komferencyj był następujący: 
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jeśli chumalié się będziecie, iż tyle a tyle ziożyłi 
ście ofiary z dzieci Waszych dla ojczyzny, tedy wy- 
śmieją Was ludzie i pozmają, żeście dawali talent 


'Wasz tylko dla chluby“, m 


Wiem, że wszystkim leży ta sprawa bardzo na 
sercu — a jednak ozy życie uwieńczy powodzeniem 
usiłowania Wasze, czy nie, trzeba aby każdy mógł 
powiedzieć sobie dochodząc do celu swego żywota, 
robiłem, co mogiem. Skierowanie młodzieży, którą 
wychowaliśmy w szkole do zawodów odpowiednich 
ich zdolnościom i upodobamiom ` oto zadanie bardz 
ważne. Spełnienie jednak tego zadania wymaga 
wiele zachodów oraz głębokiego, i wszechstronnego 
obmyślenią i jest trudme, a cei piękny. Niech przy< 
szłe zadowolone społeczeństwo będzie nam bodźcem 
w tej pracy. a EA E R 

: Ten jedynie, kto rozmyśla nad sobą i nad Świa- 
tem, potrafi kierować swoją łodzią, unika przygół 
i dopływa tam, gdzie sobie zamierzył* (Bol. Prus), 


Borzęcin. A, W. Gałecki ` 


ca się zatem z gorącym. apelem do Państwowego 
Baaku Rolnego, Banku Polskiego i Pocztowej Kasy 
Oszczędności o rychłe dostarczenie Kasom Stefczy« 
ka za pośrednietwem Centralnej Kasy dalszych fun. 
duszów na takich warunkach, aby rolnicy mogli 
otrzymywać wystarczające ~ dłuższoterminowe poży: 
ozki skryptowe, spłacaine w okreśie 2 do 3 lat. 

*Konferencja uważa *za wskazane współdziałania 
Kas Stefczyka ze Spóldziefofami rolniczo-handlowe- 
mi i ich Centralą i zaopatrywanie przez nie członków 
Kas w doborowe nawozy sztuczne, by przez to 
uchronić rolników od nabywania małowartościowych 
nawozów. i a a a 

"Nadto wyrażono życzenie, aby analogicznie roz 
szerzyć w ten sposób finansowanie rolmików na za. 
kupy zbóż, asion i maszyn rolniczych”, 

'„Koferencją zwraca się z prośbą do Patronatu 
aby poczymił starania w Ministerstwie Sprawiedliwo» 
ści o uzyskanie zezwółenia na lokowanie t- zw. 
wkładów sierocińskich, pochodzących z danych okrę 
gów Kas — w Kasach Stefczyka tak, by ludność 
miejscowa mogła z mich korzystać”. f, 

i „Konferencja zwraca się z prośbą do Patronatu, 
aby tenże odniósł się do Rządu i Tymczasowega 
Wydziału Samorządowego o zezwolenie, by grzywny 
ściągane na fundusz ubogich wpływały do Kas Stef- 
czyka w formie wkładek, za wimkulacją Wydziałów 
powiatowych, które pramadziłyby ewidencję tych 
wkładek“. 2 t r 

»Konferencja uważa za wskazane onganizowania 
przy Spółdzielniach mleczarskich — zbytu jaj spo 
sobem spółdzielczym i współdziałanie w tym wzglę- 
dzie z jajczardką Centralą handlową*, 
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od dyrekcji kolei w Warszawie powiększenia ilości 
pociągów do Wilna w dniach 29, 30 czerwca i 1-ga 
lipca, zapowiadające udział około 100. 600 osób w pieg 
grzymce ostrobramskiej, ~J 
- PROGRAM UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWYCH 
JULJUSZA SŁOWACKIEGO. Ekshumacja zwłok 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TY DZIEŃ, 


MAJ. „Juljusza Słowackiego odbędzie się w dniu 14-go | 
29. Niedziela, Marii ML, Teodozji > czerwca, do Warszawy przybędą zwłoki 26 czerwca, 
30. Poniedziałek. Feliksa. do Krakowa 27 «czerwca, a 28 zostaną złożona 
81. Wtorek, Anieli, Petroneli, w podziemiach Ba Wawelu, 


` CZERWIEC, — ANGLJA UZNAJE WATYKAN ZA POTĘGĘ | 

1. Sroda, Bł, Jakóba Strepy, b. ŚWIATOWĄ. Chamberlain zainterpelowany w lzbia | 
2. Czwartek. Marcelina, Erazma, Gmin o utrzymanie poselstwa brytyjskiego przy Wa- 
8. Pigiek. Klotyidy p. tykanie, oświadczył, że rząd angielski Bie ma za- | 
4. Bobota, Aleksego, Franciszka. miaru skasowania poselstwa, gdyż wyglądałoby t3- 
$. Niedziela. Zesłanie Ducha św, na obrazę Watykanu. Aczkolwiek "Ee: ok gabi» 
~ 4% netu angielskiego nie wszyscy są przychylni Kościo- 

OQMA N SIRAS; $ łowi katolickiemu, to jednak uzmają, iż najwyższa | 

Nów 31. aja. głowa Kościoła katolickiego jest jednak  motęgą 


Pierwszą kwadra i, tzerwca. świata, uznawaną i czezoną w szerokich kołach oby- 
Pełnia | 15. czerwca. wateli imperjum brytyjskiego. E 
BOHATERSTWO BISKUPA. Koło wyspy Ne- 

WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ DO TAR- gros, należącej do archipelagu wysp  Filipińskich; | 


NOWA. W nadchodzącą niedzielę dnia 29 b. m. pre- zdarzyła się niedawno katastrofa okrętowa, podczas: 
zydent Rzeczypospolitej przybędzie do Tarnowa, aby której odznaczył się szczególnie biskup z Garo, Mac 
"wziąć udział w akcie poświęcenia sztandaru 16-go Closkey, dając przykład ofiarności i poświęc CIA 
pułku piechoty, Sztamdar ten, ufundowany został Biskup nie jprzyjął oifarowanego mu miejsca w lodzi 


przez miejscowy komitet obywatelski dla pułku ratunkowej, gdy okręt szedł na dno, lecz dhał o to, | 
16-go. > mę by wszystkich pasażerów umieszczono w łodziach: | 

Uroczystość poświęcenia sztandaru. łączy się Zwątpiałych i przejętych lękiem pocieszał, podnosił 
z datą święta pulkowego tego pułku ziemi tarnow- i błogosławił, Dopiero w ostatniej chwili wskoczył , 
skiej, przypadającą w rocznicę zwycięskiej bitwy do morza, razem z kapitanem tonącego statku: | 
pulku pod Murową na Białorusi, w dniu 28 maja, : z powodu ogromnych fal, ratunek był utrudniony 

Program uroczystości jest następujący: Sługa Boży i kapitan trzymali się obaj na powierza 

Dnia 28 b. m. odbędzie się uroczyste nabożeń- chni za pomocą pustej paki. W końcu udało im sią 
stwo żałobne w kościele garnizonowym za poległych pochwycić linę, rzuconą z motorówki i uniknąć 
oficerów i żołnierzy pułku, a wieczorem uroczysty śmierci. 


capstrzyk orkiestr wojskowych. POŻAR W KOŚCIELE. W kościele św. Wacława 
W dniu 29 b. m. o godz. 9 odprawioną będzie w czeskim Cieszynie wybuchł pożar, który wywolid 
Msza polowa na boisku Sokoła I. obok dworca kole- wzburzenie wśród ludności całego miasta. Pożar zo%| 
jowego, poczem nastąpi poświęcenie sztandaru, wii- stał wzniecony przez dwóch miodocianych święto” | 
janie gwożdzi à wręczenie sztandaru przez prezydenia kradców, w wieku około 20 lat. Rozłali oni ole | 
Rzeczypospolitej pułkowi, poczem pan prezydent z wiecznej lampki na dwóch oltarzach i podpalili je 
przyjmie defiladę. Oba ołtarze spłonęły doszczętnie. Zbrodniarze ucie* 
O godz. 12 odbędzie się obiad żołnierski w iko- kli, pozostawiając w kościele kartkę treści następ“ 
szaruch Chmielińskiego, o godz. 12.30 obiad dla za- jącej: „Niech żyje wolność, precz z teologją”. 
proszonych gości w sali balowej Kasy Oszczędności, _ SBKCIARZOM NIE WOLNO UŻYWAĆ SZA 


o godz. 14 zawody sportowe i zabawy żołnierskie na LITURGICZNYCH. Władze bydgoskie przeprowa” | 
boisku Sokoła 1., a o godz. 22 raut w salach miejskiej driły rewizję w mieszkaniu kapelana tut. kościoś 
Kasy Oszczędności, narodowego, Zawadzkiego i skonfiskowały wszyst kid 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, prezydent szaty liturgiczne. Zawadzki pociągnięty będzie a 


Rzplitej zabawi w Tarnowie kilka godzin, poczem odpowiedzialności w związku z niestosowaniem si$_ 
odjedzie wprost do Warszawy, do zakazu używania przez sekciarzy szat liturgici 
KORONACJA OBRAZU M, B. OQSTROGRAM- nych. 
SKIEJ WYZNACZONĄ NA 2-GO LIPCA. Koronacja POWIATOWY KOMITET LIMANOWSKI prat. 
cudownego obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej współudziale miejscowego Komitetu w Porębie widil 
w Wilnie, wyznaczona została na 2 lipca b. r. Prace kiej, urządza w pierwszy dzień Zielonych Świąt (5-58 
konserwatorskie, których dokonywa prof. Jan Rut- czerwca b. r.) uroczysty chchód ku czci 30-letni 
kowski, dobiegają końca. W związku z uroczysto- pracy -pisarskiej pierwszego obywatela powiat 


|ściami, kurja metropolitalna w Warszawie zażądała i władnego Gazdy Podhala, Władysława Orkan 


M" = 


Nr. 22. 


f* jego rodzinnej miejscowości Porębie Wielkiej. Uro- 
«czystość rozpocznie nabożeństwo z kazaniem o godz. 
jl1 przed południem, © godz, 4 po południu pochód 
do Jubilata — przemówienia — deklamacje — śpiew 
jdziatwy i obrazek sceniczny, Wieczorem zabawa 
iludowa į sobótki, O godz. 8 wieczornica w sali ko- 
lenji. Udział w otchodzie bezpłatny, Udział w wie- 
<zornicy 10 zł od osoby, Komitet prosi bardzo 
jo zgłaszanie udziału w wieczornicy najdalej do dnia 
„81 maja b. r. — pod adresem Powiatowego Komitetu 
,Oskanowskiego w Limanowej. — Na stacji w Msza- 
nie Dolnej czekać będą na gości podwody. 
ARESZTOWANIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY 
PÓŁTORA MILJONA ZŁ W KRÓLEWSKIEJ HU- 
(CIE. Policja frankfureka aresztowała w Offenkach 
wspólników urzędnika pocztowego w Królewskiej 
Hucie Kesslera, który zbiegł do Niemiec po doko- 
naniu kradzieży 1 i pół miljona złotych. Aresztowa- 
nymi wspólnikami Kesslera są Godtryd Cieślik i jego 
żona. U aresztowanych znaleziono 350.000 zł. Poza- 
tem w jednym z banków frankfurekich wykryto zde- 
ponowaną przez złodziei sumę pół miljona zł, Głó- 


 Wny sprawca kradzieży Kessier został również are- 


Sztowany w miejscowości Schliersee, w Górnej Ba- 
Warji. Przy Kesslerze znaleziono 400.000 zł. Reszta 
skradzionej sumy około 250.000 zł. nie została dotą1 
odnaleziona, 

WYPRAWA DO POLSKIEGO KLONDIKE. Wy- 
Jechała na Polesie ekspedycja naukowa z profesorem 
Morozowiczem na czele w sprawie zbadania złoto- 
dajnych piasków w okolicach Łunińca nad rzeką 
Łanią. Członków ekspedycji, do których należy i dr. 
Kuźniar z Krakowa, przyjął we wtorek wieczorem 
minister przemysłu i "handlu Kwiatkowaki. 

SZCZURY UCIEKAJĄ.. Z Warszawskiego Kołą 

-.8. L. Piasta wystąpiła grupa osób, ponieważ — 
dak wyjaśnia pismo pp. M. Klotta i M. Rogalskiego 
Zarówno ideologja, jak i taktyka P. S. L. „Piasta“ 
Uległy zmianom zasadniczym, 

Wspomniana grupa w dniu 11 kwietnia zwrócia 
się do Zarządu głównego stronnictwa z zapytaniem, 
Kaj PS. L, „Piast“ skłonne jest poprzeć Marszałka 

i sudskiego w jego zamierzeniach  państwowo- 
tWórczych i uzgodnić z nim swe postępowanie poli- 
"Jezne, oraz ozy zamierza przeciwstawić się w for- 
ie wyraźnej enuncjacji działalności, — reprezento- 
Manej przez Obóz Wielkiej Polski. 

Na pismo to zarząd odpowiedzi nie udzielił, wo- 
dee czego Rogalski Mieczysław. Klott Marjan, Ba- 
Biski Tadeusz, dr. Rose Adam; De Bondy Włady- 
Aław  Łapicki Micha}, Żelisławski Zygmunt, Suski 

kulis, Załęski Artur, Sandecki Ryszard, Wodzinow- 

Andrzej, wystąpili z P. 'S. L. „Piasta* i zgłosili 

Śwój akces do Partji Pracy. 

ROD ARESZTOWANIE CZŁONKÓW „STRAŻY NA- 
DOWEJ“, Dnia 14 maja dokonano aresztowań 
róa | członków „Straży narodowej". O sprawie tej 

Wi. ikują ze źródeł urzędowych co nastepuje: 

© bezpieczeństwa otrzymały informacje, iż 
mate ber Eyi „Straży narodowej“ posia- 


„LUD KATOLICKI" --. 


Śr. 18 


dają broń bez pozwolenia i że w lokalu straży przes 
chowuje się amunicję i granaty. Z relacyj tych wy: 
nikało, że w lokalu tym są również fabrykowana 
t. zw. bomby łzawiące, używane przez członków, 
„Straży narodowej“ do rozbijania wieców. Wobes 
tego władze bezpieczeństwa wkroczyły do lokalu 
„Straży“, aresztując 7 osób, Przy zatrzymanych zna”, 
leziono rewolwery, bomby łzawiące i t. d. Stwier- 
dzono również istnienie laboratorjum chemieznego, 
mającego na celu wyrób bomb. „Straż narodowa“, 
ódgrywała rolę bojówki N, D. i pozostawała w ści 
słym związku e Obozem Wielkiej Polski. , 

LUDNOŚĆ WIEJSKA zająca się dobrze na śmie- 
tanie, powinna żądać tylko KANOLDA karmelki 
śmietankowe i uważać na każdą zgłoskę napisu 
KANQOLD, alhowiem pod formą tego dobrego kar- 
melka i pod podobną etykietą podsuwają ludności 
wiejskiej marne naśladownictwa, których miejska 
ludność nie przyjmuje, żądając tylko w Kandlach 
prawdziwych KANOLDA KARMELKÓW śniietan: 
kowych, wiedząe, że co Kanold to Kanold, 

+ ` (eny z targu krakowskiego. 

Pszenica 50 zł; żyto 45 zł; jęczmień 28 zł; owiep 
39 zł; koniczyna 70 gr; siano 50 gr: słoma 90 gr; 
mieko 40 gr; masło 1 kg 6 zł. Jaja po 13 groszy. 

4 ——0J0—— . 
* Ddpowiedzi Redakcji i Administraoji. 
„ Jak Woźniak: Adres jest w ogłoszeniu. Skiero« 


walny tam Pański list. 


arjan Stempel: Organistów szkoła znajduje się 
w Przemyślu, u Księży Salezjanów. 

Kukla Antoni: Nie podał nam Pam, ua „jakiej pod 
stawie została przeprowadzona rewizja, więc odpo- 
wiedzi dać nie możemy. Zwrócić się do adwokata. 
SESE EEEE E EEE E 


= Poradnik lekarski. 

PORAŻENIA PIORUNEM, Nacierać zimną wodą, 
stosować sztuczne oddychamie, jak u topiełców, ĝas 
wać lewatywy, potem dać ciepią kąpiel, osuszyć 
i okryć w łóżku ciepłą pościelą. Wykopać dół nv 
pół łokcia, ułożyć w nim chorego i zasypać na ćwierć 
łokcia ziemią. Jeśli nie wraca do życia, to rozcierać 
i ogarzewać ciało, postawić po kiika pijawek, poza 
uszam, na głowę dawać zimne okłady i ratowania 
przez kilka. godzin nie zaniechać. 

WÓL., t. j. zgrubienie szyji, powstaje z powodu 


obrzęku gruczołu, znajdującego się przed tchawicą; 
występuje często w pewnrch okolicach, zwłaszcza 
górskich, jak przypuszczają, z powodu pewnych 


składników wody do picia, Przez ucisk na tchawicę 
może wywełać objawy duszności. — 3 
Leczenie: Okłady z mocnego odwaru kory dẹ 
bowej, smarowanie Muszczem, z góry na dół, cos 
dziemnia pizcz pół godziny. Gąbkę paloną sproszko- 
wang zażywać. na koniec noża dwa razy dziennie, 
lub mąkę z bobu, zmieszaną ze spaloną gąbką; smar 
rować maścią jodora zażywać słaby rozezyn jodku 
potasu. 
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brak krwi usuwa 


Hin, hi ga_żoląni f Mra Krzysztoforskiego Í 
Wine ENI ielai, ba maladze hiszpańskiej re- 
guiuje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyczyria krwi, — Położnicom zadziwiająca szybka przy- 
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach p:uc- | 
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie- 
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty do życia nud- 


; ER ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄGY! 
| REUMATYZM AJ. 
| ŁAMANIA BOLEGŁOWYGZĘBÓW AA i 


aea 


H | NAGRODZONY 
H MEDALAMI 


ZZ 

|APTZRARŁA P 
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: DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WyrWÓDAGA; CORNY SATAO WYSYŁKOWY 


© APTEKA MIKOLASCHA | 


LW OW. 


nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizyczaem 
umystowom. 


SAn 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
luo zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podrótkąmi, które są 
bezwartościowe, żądać wyraźnie WINO GAIHGEO ZALAZISTE Mra 
Krzysztoforszie ge, naśladownictwo energicznie odrzucić! 


Telegram nadzwyczajny |!!! 
Tylko za i zł — zamiast 25 zł 


można otrzymać zegarki, budziki, złote pierścionki, 
łańcuszki, oraz inne towary. Warunki, cenniki, oraz 
= i serje wysyłany zaraz darmo 


Tow. „JAK, Warszawa, (L. K.) 
Skrzynka pocztowa 554, — Wiele listów dziękczynnych, 


SAJDAK * WŁADYSŁAW, urodzony w 1901 roku 


Flaszka muiejsza z przesyłką zi 2750 — S'fl. zł 12. 


„ podwójna” , „ 446 — 5, ,„ 21. 


Wyłączny skłąd 1 wyrób ua Polskę. 
fabryka Chemiczna 


M: Krzyszioierski, Tarnów. | 


TR TRAK: LAET 1 TYOP PJ 5, e ; 
s w Brzezówco p Dąbrowa, unieważnia zgubioną 
GOSP ODARSTWO 16 MORGOWE w najlepszym | m A, Kaci, zwolnienia. 
stanie, zaraz lub po żniwach z inwentarzem mm m 
i żmiwem, albo bez do przodania. — Bliższej DEREŃ WŁADYSŁAW, urodzony w 1900 roku 
„wiadomości udziela Katolicki Urząd parafjalay . unieważnia zgubione tymczasowe zaświadczenie 
=, 


Międzyrzecze. p. Wapienica, Śląsk. -— wojskowe, wydane przez P. K. U. Rzeszów 


rv 
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Ważna wiadomość dla CCTPIACYCH | 
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle „reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, bói 


zębów i inne podobne przypadłości usuwa w. zupełności sławny 
i i „i prawdziwy 2 


do nacierawia 
Jedna próba wyslarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 


środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu: 
Laboratorium apieki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25.2. 


Wysyła.się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


6 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 12'50 zł. — 10 flakonów z opłaconą pocztą 
i opakowaniem za 23%. — 25 flakonów z ojłaconą pocztą i opakowaniem za 50 zł. 
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RODE E PEKE > POŁ R REAŻA, ROROZ YNA ROWE SOC TWA IE i 
Qgalonkami drukarni „Ułosu Narodu“ w Krakowie. ul, św. Krzyża 1i — pod zarządem Romana Eerka 


Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ka, Józel Świędee, 


